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Optymistyczna wizja świata w opowiadaniach 
Siergieja Siergiejewa-Censkiego z początku XX wieku 

Za początek literackiej biografii Siergieja Siergiejewa-Censkiego 
(1875-1958) uznać należy rok 1898. Wtedy właśnie w dziecięcym czasopi­
śmie Czytelnia szkoły ludowej (lfuma/lbl-ifl HapoOfwu utKO/lbl) została opubli­
kowana jego bajka Podstępny żuraw (KoBapHbtu :JicypaB/lb ), za którą autor 
otrzymał swe pierwsze literackie honorarium (16 rubli i 50 kopiejek). 

Badacze twórczości Censkiego zgodnie podkreślają, iż charakterystyczną 
cechą jego wczesnych utworów jest współistnienie dwóch przeciwstawnych 
tendencji filozoficzno-estetycznych, które - najogólniej rzecz ujmując- moż­

na określić jak o pesymizm i optymizm 1• 

Pierwsza tendencja wynikała z tego, że Censki przygodę z pisarstwem 
rozpoczynał na przełomie XIX i XX wieku, gdy Europę ogarniała fala mo­
dernizmu, obejmującego swoim zasięgiem niemal wszystkie dziedziny życia. 
Nie może zatem dziwić, że i on, podobnie jak wielu ówczesnych młodych 
twórców, uległ silnej fascynacji modernistycznym fatalizmem i pesymizmem, 
determinującym życie ludzkie, rozumiane jako droga ku zagładzie. Określo­
ny przez kulturę modernistyczną klimat moralny i estetyczny znalazł od-

1 Fakt ten odnotowują m.in. A. KanawHHKona, flpo6!leMa llUiłHocmu B oooKI11Jl6pbcKoM 
meopttecmee C.H. Cepzeeaa-Il,eHcKozo (anTopecpepaT), MocKna 1978, s. 6; A. Wieczorek, Z ob­
serwacji nad problematyką i poetyką wczesnej prozy S. N. Siergiejewa-Censkiego, [w:] Zeszyty Na­
ukowe WSP w Opolu, z. 18, Opole 1979, s. 78; B. Stempczyńska, "Nadbrzeżne" i "Smutek pól" 
Siergieja Siergiejewa-Ceńskiego. W poszukiwaniu hipotezy godziwego istnienia, "Rusycystyczne 
Studia Literaturoznawcze", t. 13, 1989, s. 46-47; l. Malej, Impresjonizm w literaturze rosyjskiej na 
przełomie XIX i XX wieku. Wybrane zagadnienia, Wrocław 1997, s. 70-71. 
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zwierciedlenie we wczesnych opowiadaniach prozaika. Ich motywem prze­
wodnim był bowiem tragizm ludzkiego losu oraz samotność i alienacja jed­
nostke. 

Podatny grunt dla rozwoju pesymistycznego światopoglądu początku­
jącego pisarza znalazły zapewne także jego osobiste przeżycia, które w pew­
nym stopniu warunkowały dobór tematyki i problematyki utworów. Służba 
wojskowa i praca w charakterze nauczyciela w kilku powiatowych miastecz­
kach w latach 1895-1906 oraz stosunek krytyków do jego twórczości, nie­
ustanny brak środków materialnych były źródłem wielu przykrych czy wręcz 
koszmarnych, by użyć określenia prozaika, wspomnień, które nasilały chara­
kterystyczne dla przełomu wieków poczucie schyłku, nicości czy beznadziee. 

Trzeba jednak pamiętać, iż w najbardziej nawet mrocznych utworach, ta­
kich jak Tundra (TyHopa, 1902), Wierzę! (Bep10!, 1902) czy Topiel (flecHa.R 
monb, 1905), fatalistycznym koncepcjom przeciwstawiał pisarz zazwyczaj 
mocne słowa pełne wiary w prawdziwego człowieka lub marzenie o lepszej, 
szczęśliwej przyszłości. 

Pesymizm przeważający początkowo we wczesnej twórczości prozaika 
stopniowo zaczął zatracać ostrość i ostatecznie (około 1908 roku) ustąpił 
miejsca optymistycznej wizji świata. Źródeł tej ostatniej należy szukać m.in. 
w silnej jeszcze wówczas tradycji dziewiętnastowiecznego realizmu rosyjskie­
go (Censki uznawany jest bowiem za jej kontynuatora). 

Nie bez znaczenia dla zmiany spojrzenia na świat było kupno niewielkie­
go kawałka ziemi na Krymie, dzięki czemu w 1906 roku zakończyła się 
tułaczka pisarza po prowincjonalnej Rosji i ustabilizowała jego sytuacja ży­
ciowa. Wydarzenie to wspominał Censki wiele lat później, w dniu swoich 
osiemdziesiątych urodzin: "... H pennm nocTpOMTh ce6e B AnyrnTe 
MaCTepcKyiO. JI IIOCTpOMJI ee Ha rope, Ha nycTbipe. MeHH HMKTO He BM)J;eJI, 
.H HIIKoro He BM.IJ;eJI. MHe He MernanM pa6oTaTh ... "4 

Zob. m.in. N. Bielniak, Hcmoptm u eouHut(.a 8 pal-tHeM m8op•tecm8e C. H. Cep2ee8a; 
-/_JmcKo2o, [w:] HcmoptlJl u co8peMeHHocmb 8 pyccKoil. /lumepamype II, K. Prusa (red.), Rze­
szów 2001, s. 65-69; idem, Reminiscencje koncepcji filozoficznych przełomu wieków we wczesnej 
twórczości Siergieja N. Siergiejewa-Censkiego, [w:] Literatury i języki wschodniosłowiańskie z per­
spektywy końca XX wieku, B. Tichoniuk, A. Ksenicz (red.), Zielona Góra 2003, s. 63-71. 

3 Pisarz wspomina o tym m.in. w listach do malarza Dmitrija Żudina z lat 1898-1902 oraz 
w listach do Wiktora Mirolubowa z lat 1904-1916. Zob. C.H. Cepreen-UeHCKMH, llo8ecmu 
u paccKa3l>l. PoMaH «BecHa 8 KpbrMy». H3 oHe8HUKa no3ma. llbecbz. Cmamhu u aocnoMUHaHWl. 
llltCbMa, CHMcfleponOJib 1963, s. 747-755; C.H. Cepreen-UeHCKHH, nucbMa KB. C. Mupo/l1o6o­
BY u E.A. Ko/lmOH08cKou (1904-1916), "PyccKa.R JIMTepaTypa" 1971, nr l, s. 143-156. 

4 Cyt. za: C. Canenben, JamteKu /lttmepamypHo2o c/leoonbzma, MocKna 1969, s. 77. 
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Nie ulega wątpliwości, iż możliwość poświęcenia się wyłącznie pisarstwu 
oraz poetycka atmosfera panująca - zdaniem autora Cudu (lJyoo) - na Kry­
mie sprzyjały odmiennemu postrzeganiu przez niego rzeczywistości. W liście 
do Wiktora Mirolubowa, napisanym w J alcie 26 stycznia 1908 roku, Censki 
radośnie wzmiankuje: "3)J.ech TaKoe He6o, TaKa» pocKOillb, TeiiJihiHb·, 
<f>HaJIKH, liTO He xol!eTc.R. HHKY.D.a exaTb, HHl!ero )l.eJiaTb"5

• 

Pewien wpływ na ewolucję zapatrywań prozaika mogło mieć również su­
kcesywne odchodzenie w Europie od pesymistycznego wariantu historiozo­
fii, który zakładał, iż kultura Zachodu znalazła się w ostatniej fazie swego 
rozwoju i jej nieuniknionego upadku nic nie zdoła powstrzymać. Niektórzy 
myśliciele m.in. Pitirim Sorokin, Christopher Dawson, J ohan Huizinga i Al­
bert Schweitzer, mimo iż konstatowali kryzys europejskiej kultury, jednocze­
śnie jednak dostrzegali możliwość uniknięcia katastrofy w odrodzeniu religij­
nym i moralnym. Podobne przeświadczenie zaciążyło na przekonaniach 
Nikołaja Bierdiajewa, Władimira Sołowjowa, Dmitrija Miereżkowskiego, 
Wsiewoloda Iwanowa czy Siemiona Franka6

• Można w tym miejscu dodać, iż 
w kulturze polskiej po roku 1901 pojawiła się tzw. ideologia czynu, której re­
prezentanci próbowali przełamywać Schopenhauerowski pesymizm, atmos­
ferę zniechęcenia i dekadentyzm 7• 

O tym, iż w twórczości prozaika zaczyna dominować pierwiastek optymi­
styczny, świadczą m.in. pogodne tytuły utworów, takie jak: Dobra wiadomość 
(E/la2aR eecmb, 1908) czy Uśmiechy (Y/lbl6Ku, 1909). Dla porównania przy­
toczę cztery tytuły, które doskonale ilustrują przygnębiające przesłanie opo­
wiadań napisanych w latach 1902-1905: Cmentarz (1Io2ocm, 1902), Dyfteryt 
()Jucftmepum, 1904), Majaczenie (Epeo, 1904), Topiel (HecHaR monb, 1905). 

Censki zawsze postrzegał człowieka jako część przyrody. Początkowo 

fakt ten budził grozę, ponieważ przyrodę utożsamiał on z fatum, złym losem, 
ślepą wolą, które czynią ludzkie życie absurdalnym. Później przyroda napa­
wa go optymizmem, co więcej, daje poczucie oparcia, czego tak bardzo pra­
gnęli i jednocześnie nie mogli osiągnąć bohaterowie utworów, na których 
odcisnęła piętno pesymistyczna wizja świata. 

5 C.H. Cepreen-UeHCKHH, nucbMa ... ' s. 151. 
6 Zob. Od Absolutu do Żeromszczyzny. Encyklopedyczny przewodnik po świecie idei, S. Bedna­

rek, J. Jastrzębski (red.), Wrocław 1997, s. 162-163; Idee w Rosji. Leksykon polsko-rosyjsko-an­
gielski, A de Lazari (red.), t. l, Warszawa 1999, s. 200. 

7 G. Gazda, Słownik europejskich kienmków i grup literackich XX wieku, Warszawa 2000, 
s. 296-297. 
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Bliski kontakt z przyrodą jest najważniejszą wartością dla bohatera opo­
wiadania Dobra wiadomość. Nie przeraża go więc, podobnie jak bohaterów 
wcześniejszych utworów, poczucie wyobcowania czy nieumiejętność 

nawiązania kontaktu z innymi ludźmi: 

TiyCTh JI - qy)l(OH JIIO}l,JIM. Ho MOpiO, HO ropaM, HO 3THM MOHM 

necTponHCThiM KJieHaM, H JiceHJIM, H TYJIM, 3THM UITaM60BhiM qaifHhiM 

p03aM, y KOTOphiX Teneph nHcToqKH TaK CThi.llJIHBO KpacHhi, - JI po.nHoił: KTO 

HX OT MeHJI OTHHMeT
8
. 

Próby zaakceptowania i zrozumienia otaczającego świata prowadzą prozaika 
do przekonania, iż sens egzystencji człowieka na ziemi polega na jego jedno­
ści z przyrodą. Dlatego też w utworach utrzymanych w optymistycznej kon­
wencji Censki często ukazuje swoiste sprzężenie losów człowieka i ziemi. 
Jego bohaterowie podkreślają, iż kochają ziemię, z którą łączy ich silna więź, 
manifestują to jednak w różny sposób. 

Bohater opowiadania Dobra wiadomość wraz z nastaniem wiosny czuje 
niepohamowane pragnienie uczynienia czegoś dla ziemi, obdarowania jej. 
Może to być np. posadzenie kilku drzew. W odczuciu bohatera starania te 
nie pozostają niezauważone, ziemia odpłaca mu bowiem za jego dobroć 
ciszą i spokojem tak potrzebnymi każdemu człowiekowi. W takich warun­
kach nawet brak tytułowej dobrej wiadomości, której oczekuje bohater, nie 
sprawia mu przykrości. Kiedy kolejny raz nie otrzymuje listu, bez żalu prze­
chodzi do codziennych, zwykłych spraw. 

Natomiast Fiodor z opowiadania Nieruchliwe słońce9 (Hemopon/lueoe 
co/lHZJe, 1911) żyje bez pośpiechu i zmartwień, zgodnie z rytmem natury. 
Gdy więc słońce najmocniej przypieka, bez chwili zastanowienia przerywa 
pracę w myśl zasady: 

Xoqy - pa6oTmo, xoqy JI - cnn10: KaK MHe xoqeTCJI ... 10 

Dla popołudniowej drzemki nie szuka on jakiegoś szczególnego miejsca, po 
prostu kładzie się na ziemi, z którą czuje się blisko związany: 

l1 cpa3y MJirKa, H Tenna, H po.nHa eMy cTana JeMJIJI. (II, 207) 

8 C.H. Cepreen-U:eHCKHH, E!lazaR Becmb, [w:] idem, 17oBecmu u paccKaJbl.PoMaH ... , s. 98. 
9 Takie tłumaczenie tytułu podaję za: B. Stempczyńska, op. cit., s. 51. 
1° C.H. Cepreen-UeHCKHH, Hemopon/lUBOe COilH!Je, [w:] idem, Co6paHUe COllUHeHUU (J oecJł­

mu mo.Max, MocKna 1955-1956, t. 2, s. 210. Przy wszystkich kolejnych cytatach pochodzących 
z tego wydania w nawiasie podaję tytuł, tom i stronę. 
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Widoczny w obydwu analizowanych opowiadaniach pogląd prozaika, że 
człowiek może odnaleźć spokój i radość życia wyłącznie w immanentnej jed­
ności z przyrodą, wskazuje na jego związki z ideą panteizmu, pojawiającą się 
w twórczości wielu pisarzy przełomu wieków. 

W opowiadaniu Nieruchliwe słońce motyw panteistycznej afirmacji życia 
znajduje swoje odzwierciedlenie w niezachwianym jak ziemia, radosnym 
przekonaniu bohatera, że jutro wstanie równie spokojne słońce i zacznie się 
kolejny wspaniały dzień: 

... npM.D.YT tJaCbl )J,Onroił npoxna)J.hl, TOHKOH TeMHOTbl, BOCITOMiłHaHHH, He,lJ,O­

MOflBOK, rpyCTił Ił CTpaHHbiX MelJTaHiłH, Ił CKa30K, Ił pa)J.OCTHOH, npotiHOH, 

KaK 3eMmi, y6e)J()J.eHHOCTił B TOM, lJTO Ił3-3a MOpH TIO)J.biMeTCH B CBOe BpeMH 

TaKOe )l(e CTIOKOHHOe COflHI..{e Ił HaCTaHeT 3aBTpa. (II, 212) 

Fiodora cechuje ponadto rzadka umiejętność dostrzegania wszędzie i we 
wszystkim wyłącznie piękna. Taki stosunek bohatera do ziemi i przyrody wy­
nika z jego przeświadczenia, iż wszystko, co otacza człowieka, rozumie go 
i pozostaje z nim w zgodzie. 

Siły natury, mimo iż ciągle niezrozumiałe, nie są już postrzegane przez 
bohatera jako złowieszcze i wrogie człowiekowi, wręcz przeciwnie, budzą 
w nim zachwyt i radość: 

EcTh KaKaH-TO Ha 3eMne cnoH conHetJHaH npan.D.a, tJenoneKy :noro He ,lJ,aHo 

3HaTh, tJenoneK TOflbKO lJYBCTByeT 3TO CMYTHO, KOr)J,a B.D.pyr B03bMeT 

Ił noneplłT CKa3Ke O TOM, HanpMMep, lJTO HiłKOr)J,a He pa3m06IłT, HiłKOr)J.a He 

COCTapHTCH, HiłKOr,lJ,a He yMpeT. (II, 207) 

Inny aspekt panteistycznego światopoglądu pisarza odnajdujemy w utworze 
Wnętrze (Heopa, 1912). Censki wierzy w niekończący się, wieczny kołowrót 
życia, który sprawia, że ludzie rodzą się, zakochują, zakładają rodziny i w ko­
ńcu umierają, by przygotować miejsce dla nowych istnień. Tak więc teraz jed­
nostka nie jest już samotna i wyobcowana, jest bowiem zespolona z ludzko­
ścią, stanowi ogniwo w łańcuchu pokoleń, a sens jej istnienia polega na tym, 
aby wypełnić przyrodzone jej powołanie i dopiero wtedy odejść ze świata11 • 

Motyw uwielbienia rosyjskiej ziemi wielokrotnie pojawia się w twórczo:. 
ści Censkiego. Oprócz wspomnianych już opowiadań Dobra wiadomość 
i Nieruchliwe słońce można wymienić jeszcze mikropowieść Smutek pól 

11 Zob. HcmopWl pyccKoit /lumepamypbl B tJemblpex moMax, no.LJ. pe.LJ.. K. .U. MypaTonou, 
JleHHHrpa.LJ. 1983, t. 4, S. 629. 
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(IletJa/lb no/leu, 1909}, w której wszyscy mieszkańcy wsi Suchotinka oddają 
cześć ziemi i niebu, a lgnat wręcz gloryfikuje ziemię: 

- ChipaR 3eMJIR, oHa- MaTh Harna!" (II, 337) 

Wypada w tym miejscu odnotować, iż mocny związek człowieka z naturą, 
a zwłaszcza z ziemią, nie był w twórczości Censkiego inspirowany wyłącznie 
panteizmem. Kult rosyjskiej ziemi wypływa z oryginalnego prawosławnego 
kosmizmu. Zdaniem Bierdiajewa charakteryzuje on narodowy typ religijny, 
a jego źródła odnaleźć można jeszcze w rosyjskim pogaństwie. Związany 
z tym jest szczególny kult Matki Boskiej, który niezauważalnie przechodzi 
w kult rosyjskiej ziemi12

• 

Z motywem ziemi łączy się motyw bezgranicznych pól i ogromnej prze­
strzeni państwa rosyjskiego. Kwestia wpływu tak pojętej przestrzeni na ro­
syjską duszę zajmowała zarówno pisarzy, jak i filozofów. W Smutku pól Cen­
ski prezentuje pogląd, iż przestrzenie zamiast dawać poczucie swobody, 
zniewalają mieszkańców Suchotinki, zewsząd otoczonej bezkresnymi polami: 

CmUilKOM npOCTOpHO 6biJIO D TIOJI51X, - OTTOrO TaK TeCHO :>KaJIIłCh ,D;pyr 
K A pyry H36hi. (l, 324) 

Myślenie Censkiego nie jest odosobnionym przypadkiem. Na poparcie tej 
tezy przytoczę wypowiedzi dwóch wybitnych przedstawicieli rosyjskiej kultu­
ry przełomu XIX i XX wieku: Antona Czechowa i wspomnianego wcześniej 
Bierdiajewa. 

W Europie Zachodniej ludzie giną dlatego - konstatuje autor Wiśniowego 
sadu - że żyje się tam ciasno i duszno, u nas natomiast dlatego, że żyje się 
przestronnie ... Przestrzeni jest tak wiele, że malutki człowiek jest za słaby, by 
się w niej zorientowae3

• 

Bierdiajew natomiast zauważa: 

Rosyjska dusza jest przytłoczona nieogarnionymi rosyjskimi polami i nieogar­
nionymi rosyjskimi śniegami. W tym nieogarnieniu tonie i roztapia się 14 • 

Jednocześnie jednak te same pola były dla bohaterów Censkiego jedyną 
trwałą wartością, na której można się było oprzeć; dawały nadzieję na lepsze 
jutro. Fakt ten nieoczekiwanie uświadamia sobie Ozuobiszyn z utworu Smu-

12 Zob. Niemarksistowska filozofia rosyjska. Antologia tekstów filozoficznych XIX i pierwszej 
połowy XX wieku. Część l, L. Kiejzik (red.), Łódź 2001, s. 27. 

13 Cyt. za: A. Ksenicz, Antoni Czechow i świat jego dzieła, Zielona Góra 1992, s. 15. 
14 Niemarksistowska ... , s. 193. 
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tek pól. O niezachwianym trwaniu pól od zawsze towarzyszących mieszkań­
cowi Rosji jest również przeświadczony bohater mikropowieści Lerik 
(llepuK, 1913): 

L(mi Hero TaK nce :no 6b1JIO Heonpe,ueneHHO·HODO: llOJIJI, D KOTOpbiX 
60Jibllle, 'łeM 13 'łeM-HH6y.LJ.b, npoąHOCTH (KY.Ua HX C,UDHHeiiiL ?), 
ycTOWIHBOCTH, .HCHOCTH, He06XO,l1,HMOH, 'łT06bi .LJ.OJirO )KHTb Ha 3eMne ... (II, 
321) 

Takie antynomiczne postrzeganie rosyjskich przestrzeni bliskie jest również 
Bierdiajewowi. W tomie Los Rosji. Eseje z psychologii wojny i narodowości 
( CyiJb6a Poccuu. Onbtmbl no ncuxo/locuu eoiu-tbl u 1-talJUOHallbHocmu, 1918) 
pisze on: 

Nieogarnione rosyjskie przestrzenie wymagały od rosyjskiej duszy pokory 
i ofiary, ale też chroniły Rosjanina i dawały mu poczucie bezpieczeństwa. Ro­
sjanin czuł się zewsząd otoczony ogromnymi przestrzeniami i we wnętrzu Rosji 
nie było mu straszno. Ogromna ziemia rosyjska, szeroka i głęboka, zawsze wy­
bawia Rosjanina, ratuje go15

• 

Możliwość wyjścia z tragicznej sytuacji egzystencjalnej, w jakiej znalazła się 
jednostka na początku XX wieku, widział Censki nie tylko w harmonijnym 
związku człowieka z naturą, lecz również w jego odrodzeniu duchowym. 
Kwestia ta została poruszona w opowiadaniu Bliźni (E/lu:JICHUU, 1912). Już 
sam tytuł zdaje się sugerować chrześcijańskie otwarcie się na drugiego 
człowieka. W utworze tym prozaik splata ze sobą losy zapatrzonego w siebie, 
wyrachowanego petersburskiego urzędnika Iwana Pietrowicza Czekałowa 
oraz uprzejmego i dobrodusznego Kozaka. Podróżują oni z Krymu do Peter­
sburga w tym samym wagonie drugiej klasy. Czekałow z wyraźnym wstrętem 
obserwuje współpasażerów, co też Censki kilkakrotnie podkreśla. Naj­
większą odrazę budzi w nim jednak stary Kozak: 

"lJeKaJIOB CMOTpeJI BHH3 Ha CTapHKa C OC060H 6pe3rJIHBOCTbiO. Bce B HeM 
6biJIO eMy npOTHBHO ... (II, 267) 

Niespodziewana śmierć staruszka pod kołami pociągu sprawia, że Czekałow 
w zdenerwowaniu pierwszy raz zapomina o sobie. Wtedy też boleśnie odczu­
wa, iż człowiek, na którego patrzył z politowaniem, jest mu bliski. Śmierć 
Kozaka nie jest więc bezcelowa. Porusza ona bowiem duszę Czekałowa, bu­
dzi w nim ludzkie odruchy i poczucie odpowiedzialności za drugiego 

15 Ibidem, s. 194. 
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człowieka. Można by wręcz powiedzieć, iż przyczynia się do odrodzenia mo:­
ralnego petersburskiego urzędnika. I w tym należy upatrywać optymistyczne 
przesłanie tego utworu. 

Kiedy pilnujący ciała żandarm nie wyraża zgody na pokazanie Cze­
kałowowi twarzy zmarłego, ten z niedowierzaniem pyta: 

- HeJih3JJ.? KaK TaK HeJih3JJ.? •• MHe?- H noKaJanoch TaK ecTeCTBeHHO 3TO, 

cnpocHTh: KoMy :>Ke MO:>KHO, ec1111 MHe HeJih3JJ.? 

OH XOTCJI 6hi ,LJ,06aBHTh, lJTO H3 BCCX JllO,lJ,CH, 3,lJ,CCh OKOJIO TeJia, H B ITOC3,LJ,e, 

H Ha CTaHUHH, 11 KpyroM - TOJihKO OH O,ll,HH 3HaJI CTapHKa, 3HaJI O HeM TaK 

MHOrO: KaK OH rOBOp1111, eJI JJ.6JIOKH, HJIH Chlp .•. (II, 278) 

Reasumując, należy podkreślić, iż owa optymistyczna tendencja w twórczości 
Siergieja Siergiejewa-Censkiego wyraźnie zaznaczyła się w utworach, które 
powstały w latach 1908-1913. Rok 1914 trzeba traktować jako swego rodzaju 
cezurę. Wybuch pierwszej wojny światowej zapoczątkował wiele wydarzeń, 
które na zawsze zmieniły zarówno poglądy prozaika, jak i jego stosunek do 
rzeczywistości. Kwestia ta wymaga jednak oddzielnego omówienia. 

Heflb EeflbHRK 

Zielona Góra 

OnTHMHCTHąecKa.H Konu.eniJ,H.H Mlłpa B paccKa3ax 

CepreB CepreeBa-U:encKoro naąaJia XX BeKa 

CneumjmKy paHHero TBopąecTna CepreJJ. Cepreena-UeHCKoro cocTaBJIJJ.eT 

CYIUCCTBOBUHHC ,LJ,BYX npOTHB060pCTBYIOIUHX TCH,ll,CHI.J,Hii: neCCMHCTH'lJCCKOH 

KOHUCITU1111 lJCJIOBeKa H MHpa H :>KI13HCYTBCp)l(,ll,CHHJJ.. 

TiepBOHalJaJihHO ITHCaTCJih ITO,LJ,lJepKHBaeT B CBOHX paCCKU3UX 3HalJCHHe 

<f>aTaJihHoro cJiyąaJJ., :>KecToKoro poKa H H3o6pa:>KaeT nopa:>KeHHe ąeJioneKa a pe-

3YJihTaTe CTOJIKHOBCHHJJ. C BJIUCThlO BCeMorymeif cy,LJ,h6hi. 

TiocTeneHHO MHpono33peHHe UeHcKoro MeHJJ.eTcJJ. H OH HalJHHaeT ycMaTpH· 

BUTh B03MO:>KHOCTh npeO,LJ,OJICHHJJ. :noif TparHlJCCKOH 3K3HCTCHI.J,HaJihHOH CHTYUUHH 

KUK B CJIHJJ.HHH lJCJIOBCKa H npHpO,ll,hl, TUK H B HpaBCTBCHHOM B03pO)l(,ll,eHHH 

e,LJ,HHHUhi. 3Ta onTHMHCTHlJecKaJJ. TeH,LJ,CHUHJJ. npeo6Jia,LJ,aeT n npoH3Be,LJ,eHHJJ.X UeH­

CKoro 1908-1913 ro,LJ,oB. 
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